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O  n o w y  ł a d
Gospodarcze zw iększenie sil o- 

bronnych państwa i zatrudnienie 
przyrostu ludności, uznane są na
pewno przez ogół jako najważ- 
r ’ ejsze zagadnienia, jak ie  stoją 
przed Polską współczesna

Jeżeli zm ierzym y środki, kcór?- 
nil naród polski rozporządza dla 
osiągn ięcia tego celu, będziemy 
m usieli dojść do dwóch w nios
ków.

D lz  zrea lizow ania  tak don:os- 
łych zadań, trzeba przedewszyst
kiem zrzucić z siebie wszelki ba
last doktryn i zastąpić je  w iarą, że 
w ie lk i naród musi i po tra fi roz
w iązać zadania, które przed mm 
stają.

Secundo, trzeba odpowiedzieć 
sobie na pytanie, czy przy  obecnej 
strukturze spoleczriu - gospodar
czej Polski można zm obilizować 
entuzjazm mas, niezbędny dla do
konania w ielk ich  przedsięwzięć. 
A Jeśli nie możne, pow staje pyta
nie, jak  budować lad nowy, który 
potrafi w cie li i w  życie postulaty 
obrony i zatrudnienia ?

Czy p ierw szy wniosek wymaga 
uzasadnienia?

Z zimnego rachunku dwa razy 
dwa jes t cztery, zrodz ła się zasa
da rów now ag1' budżetu i stałości 
waluty w  stosunku do złota. Jeżeli 
m ierzyć będziem y zam iary nasze 
według sił, nota bene sił obecnych 
z w ięc wycieńczonych deflacją , 
to każdy rachunek, czy to z punk 
tu w idzenia budżetu, czy z punktu 
w idzenia stałości waluty, musi 
doprowadzić do... zaciskania pasa

Po lityka  taka, trzeba to w yraź
nie powiedzieć, byłaby najniebez
p ieczn iejszą  w  oDecnym przełom o
wym okrasie dziejów, zarówno Pol 
ski, jak  i św iata. Byłaby tu po li
tyka niezrozum i. nia istoty  w ie l
k iego zagadnienia, które zrodziło 
kryzys, a ir anow icie trudności 
zorgan izow ania 'celowego spożycia 
tego wszystk iego, cc mózg i praca 
są zdolne w ytw orzyć.

Jeżeli mamy przystąp ić  jako na. 
ród do w ie lk ’ego zbiorowego wy 
siłku, musimy rów n ież otrząsnąć 
się z w ia ry  w  złotego fetysza. 
N ie  dlatego, by złoto nie stanowi
ło najlepszego sposobu oparc;a 
pieniądza i nie dlatego, żeby nie 
było ono najskuteczniejszym  rod- 
kiem zapewniem i. 6ob,e surow
ców czy broni. A le  państwa, po
siadające złoto i je  monopolizują 
ce, pom/mo swej w zajem nej ryw a 
liza c ji, u trzym ywały i utrzym ują 
w itan ie  zależność., a przez tc i 
gospodarczego n iewolnictwa, pań 
stwa złota m epoiiaća facc.

Złoto dla państwa zdobywać re - 
leży, złota trzcu i strzec, by z kra
ju  nie odpływało. ale blędm m jest 
mniemanie, że trzeba poży
czać złoto dla zatrudnienia w P o l
sce polskiego robotnika, pocącego 
się nad polskim surowcem.

Jeżeli trw ożliw ie  dziś patrzeć 
na wszystko co może zagi a ia ć  i 
równowadze budżetu i stałości 
w alu ty a co powszechnie zwane
jes t eksperym entowaniem  to nie
ma sposobu rozw iązan ia  zagad
nień, które przed Poiską sto.ą. W 
obecnej chw ili w iększjm  jest eks
perymentem  stać na miejscu, niż 
śmiało pomimo trudności posu
w ać się naprzód. Zdobycie niepo
d ległości nie opierało się na ta 
b liczce mnożen.a. D rog i w iodące 
do je j u trw alen ia  me dadzą się 
rów n ież wykalkulować i zbilan

sować.
K lasyczne rozw ią zan ia : pokryć 

to obcięciem  tamtego, wedle sta
wu grobla, równać w dół, i pocie
szać się tem, że z  pustego i Salo
mon nie naleje —  w zyc.u naro
dów w  przełomowy ch chwi ich jak 
obecnie są w łaśnie beznadziejnem
eksperymentowaniem  nad żyw i t-
nością bakcyli komunizmu W  
ten sposob ich się nie zniszczy. 
Rozważając pytan ie drugie, mu
simy sobie uprzytomnić, że nasz 
lad społeczno - gospodarczy n.e 
tylko me może być akum ulato
rem en srg ji zb iorow ej, ale w jra ź  
nie utrudnia zarówno zw iększe
nie „potencja łu  gospodarczej o- 
brony" jak  i „rozładow anie bezro

bocia".
Potrzebny nam jes t nowy lud, 

który w zm eci i utrwal, w o b y «a  
talach w iarę w m ożliwość lepsze
go jutra. Pobuozić energję  może 
tylko prześw iadczenie te  otw iera 
się dla każdego nowa droga t te 
zerwane będą te pęty, które 
dziś dła.wią in ic jatyw ę, w iedzę i

pracę m łodych pokoleń wchodzą
cych w  życie

A le  wobec tego co rob ić?
Zadałem sobie to pytanie przed 

dwoma i pót la ty  i w tedy w  se- 
r ji artykułów  w „A B C " w  lutym 
i marcu 1934 roku próbowałem 
nakreślić „D rog i napraw y".

N ic  się od tego czasu nie zmie 
niło, zagadnienia pozostały te sa
me. M oże dziś powszechniejszem  
będzie ich zrozum ienie.

SZEŚĆ Z A G A D N IE Ń

Nakreśliłem  wówczas program  
w postaci pytań i odpowiedzi. 
Przytaczam  je dziś w  całości gdyż 
nie straciły  one nic na aktualno
ści.

I. Czy rozv.ój sil narodu, który w 7C 
prureniach s.dada się z rolników jest 
możliwy, jeśu warsztaty rolne stały się 
nieopłacalne?

Nie.
Jest to niemożliwe l dlatego polity

ka państwa w t wszystkich swych od
gałęzieniach musi służyć głównemu ce
lowi przywróceń.e dochodowości war
sztatów rolnwn. Trzena przytem pa
miętać, że każde działanie gospodar
cze winno być funkcją narodową a 
żadne działanie gospodarcze w lak 
wysokim stopniu nie jest funkcją na 
rodową, jak rolnictwo, ga v i nigdzie 
tak dobitnie, jak w rolnictwie nie za
znacza się charakter służby publlcz 
nej pełnionej przez siewcę i oracza.

II. Czy rozwój sil narodu który ma 
przyrost okoto pot m;ljona rocznie, 
jest możliwy jeśli mtode pokolenia, 
wchodzące w życie nie znaidą pracy?

Muszą ją znaleźć.
Znać polskie arogi, masteczka i 

miasta i pogodzić się z myślą, że zmar 
nujemy pierwsze pokolenia, urodzone 
w okresie walki o mepodległuść Pol-

ja pracować i zdohywać się na po
święcenie dla przyszłości Tolski, no
że się odbywać w usrroju, który pie
niądz i kredyt z wyżyn rozkazodaw- 
stwa do nizin kontrolowanej funkcji 
w produkcji i wymianie.

«
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Do tych sześciu postulatów >■- 
przywrócenia dochodowości war

sztatów rolnych, 
prawa do pracy dla młodych poko-

[teń,
zmian w podziale dochodu sporó-

[c7nego,
unormowania współpracy z kapi

tałem  zagranicznym, 
pianowej akcji dla rozwiązania za

gadnień.a żydowskiego w gospodar
ce narodowej, 

_ oswobodzenia jednostki i warszta
tów od rozkazodawstwa pieniądza i 

[kredytu, dochodzi siódmy: 
wciągniecie życia gospodarczego 

ao planowej rozbudowy sił obron- 
[nych Polski.

•  *
*

N O W A RÓ W NO W  AG A

Form ułując w  ten sposób zręby 
programu postawiłem  w tedy tezę, 
którą całkow icie podtrzym uję o- 
becnie, że trzeba najprzód nowy 
ład zbudować, a w  nim dopiero 
znajdziem y poziom nowej równo 
w a g i:

„W  tych, wyraźnie określonych ra
mach n„ród oonajdzie swuj? moc.

Muszą one nietylko być drogo
wskazem, ale mieć takżr silę naka
zów dia narodowe' polityki gospo
darczej. Wcielenie ich w życie pudyk- 
tuje dopiero i określi kierunek i roz
miary działalności państwa, jako 
funkcji życia narodu.

Zobaczymy wtedy, jaka będeie wy- 
sekość budżetu, jakie zadania będą 
przekazane państwu, czy -amorzą. 
dom, a jakie pozostawione bedą inl-

cjatywie prywatnej jakie będą upo
sażenia, na janie ciężary będziemy 
Się mogli zdobyć w  zakiesie ubezpie
czeń, co dać hędz.emy mogli w poli
tyce nandl iwej i za taką cenę, czem 
wreszcie pędzie polska waluta.

To będzie poziom nowej równowa 
gi".

S Z T Y W N A  G O S P O D A R K A

Szukając przyczyn nieopłacal
ności ro i ’ i braku pracy dla m ło
dych pokoleń tw ierdziłem , że są 
one wynikiem  usztywnień.a form  
gospodarki. Jeżeli w budżecie na
stąpiła ohecnie zmiana na lepsze 
i znika de ficyt, to wzam ian stabi
lizu ją  się o fia ry , dzięki którym  tą 
rów now agę osiągam y. U sztywnio
ny przytem  nozerta je niski po
ziom zaspakajanych w  budżecie 
państwowym  potrzeb, bliski n ie
stety minimum egzystencji pań
stwa.

Czy pozatem  w ie le  się zm ieniło 
wówczas i dziś?

„Sztywny jest budżet, bo stabili
zuje się deficyt.

Sztywna jest waluti, bo jej d* 
rylet złoty dawno wziął rozbrat z 
parytetem gospodarczym

Sztywne są ceny, bo ustabilizowa
na jest rozpiętość miedzy rolnictwem 
i przemysłem.

Sztywny jest dług, bo ustabilizo
wany jest zysk deflacyjny w ierzy
ciela.

Sztywny jest podział dochodu spo
łecznego, bo ustabilizował się nie
zdrowy przywilej kapitału nad pra
cą.

Gdzie szukać należy przyczyn tego 
usztywnienia?

1) W  dotychczasowej niezdolno
ści polityki gospodarczo - społecz
nej państwa znalezienie właściwych

fniflSiHST.IIIUBszuuiy

sk., bo n.c mamy... pożyczek zagra
nicznych, to coś nit do pomyślenia. 
Fraca dana być musi i punktem wyjś
cia dla usta'enia form gospodarki na
rodowej bęazie liczenie się z koniecz
nym wysiłkiem I ze wszystkiem* na
stępstwami które ze spełnienia postu 
latu pracy dla przyrostu ludności nad 
gospodarką zaciążą

III. Czv rozwój sil narodu jest moż
liwy przy utrzymanm zasad powsta
wania ,i Uz.elenia dochodu społeczne
go, na których opier» się dzisiejsza 
gospodarka w Polsce?

Nie.
W gospodarce, której celem musi 

być zwiększen.e tego dochodu rynek 
wewnętrzny dla owoców polskiei wy
twórczości budować należy na innym 
Dodziale dochodu społecznego. Chłop 
i robotnik polski odnaleźć .nuszą siły 
dla należytego speinienis przez się 
iunkcyj związanych z zespalaniem nE 
rodu i państwa. Wzmożeń e siły na
bywczej najszerszych warstw luuno- 
sci jest nietylko postulatem sprawie
dliwości społecznej, ale rakże condi- 
tio sine qua non prawdziwej napra
wy.

IV. Czy rozwoj su narodu jest mo
żliwy, jeśli w sześciu gałęziach wiel
kiego przemysłu 70 Procent kapitału 
jest własnością zagranicy, a polski 
przemysł opłaca zagranicy haracz 
wysokich odsetef oh blisko 2 miljar- 
duw swego zautużenia, przekazywa
nych w postaci złota do państw, za
mykających wrota prze 1 pOtekJm to
warem i polskim robotnikiem’-1

Ten stan rzeczy jest nie do utrzy
mania.

Musi w pierwszej linji zniknąć za
gadnienie giodu nzyczntgo w Pol
sce, rnboti...s polski musi nabrać iu - 
mieńcow, dopiero wtedy zobaczymy, 
ile w tych nowych warunkami oka
zać się mozf zysku dla tego Kapita
łu. a wtedy przyjdzie Kolej nu pyta
nie. czy i w jamej formie ten zysk 
może być z eolski wywieziony?

V. Czy rozwój sil narodu jest mo
żliwy, gdy żydzi stanowiącj kj pro- 
ceni luuności, prawie nieobecni w 
działalności wytwórcze.,, usiągnę.i 
natomiast w procesach wymiany, 
kapualizacji i kredytu udział, wielo- 
hr itnie przewyższający ten stosunek 
procentowy?

Jest tc meniużliwe, terrbnrdziej, że 
wszystkim wiadome, iż żydz! w Fo.- 
sce, wyraźniej, ń ż gdz.eindz.ej, pod
kreśla,ą swó^ luźny stosunek ao pol
skiej państwowości.

Pianowa akcja, wywodząca się z 
prawa i z pracy twóiczej, wyklucza
jąc wszelkie .ormy gwaitu, których 
naród rządzący w swojem państwie 
nie ma potrzeby stosować, winne
przywrócić naruszoną równowag, i
usunąć na przyszłość wszelki nie-
DtzpicCzensiwB przerostu, wpływów 
żydowskich w gospodarstw .a naro- 
dowem.

VI. Czy rozwój sil narodu jest mo
żliwy, jeśli pieniądz sprowadź ny jest 
w ustroju ao roń czynnika, który u- 
zależnia, przekupuje, lamie, ikwi-
duje i gniecie każdą sedr,ostkę pracu
jącą, lub każdy drobny lub średni
waisztat pracy?

Nie.
Naród musi sterować do tatóch

zmian w ustroju gospodarczym, któ
re wyzwolą jednostkę ■ warsital pra
cy oa łańcuchów i więzów pieniężne
go kapitału.

Wychowanie ludzi, którzy chcą nie- 
tylko brać, ale i dawać, którzy umie-

Zattegi o zdrowe zasady
przy awansowaniu pracowników kolejowych

Pracow n icy kolejow i pod jęli ak 
c ję o przyw rócen ie zdrowych za
sad awansowania w  służbie kole
jow e j. Awanse przeprowadzone w  
ostatnich latach w yw oływ ał^  
wśród ko le ja rzy  coraz w iększe roz 
goryczenie, ponieważ nie w alory 
służbowe, lecz jak ieś nieuchwyt
ne i trudne do poznania p rzyczy
ny decydowały o uwzględnianiu 
jednych a pom ijaniu drugich.

K o le ja rze  domagają się. aby w

interesie adm inistracji, i persone
lu powrócono do zdrowych zasad 
awansowania w  służbie kolejow ej. 
Zasady te precyzu ją pracownicy 
kolejow i n a s tę p u ją c o p o s ia d a n e  
stanowisko, starszeństwo służbo
we, złożenie wymaganych egzam i
nów i k w a lifik ac je  zawodowe.

Postulatom  kolejarzy nadaje 
aktualności zb liża jący się term in 
awansu letn iego.

Bomba sod krzyżem
żarnach OUN na policjantów

Głośny był w  1932 r. żarnach 
dokonany przez w ysłann ikow i 
OUN W asyla  Biłasa i Dmytra ' 
Daniłyszyna na urząd pocztowy 
w1 Gródku Jagiellońskim , połączo 
r.y z morderstwem. Zamachowcy 
zostali z wyroku sądowego stra
ceni i odtąd w  rocznicę ich stra
cenia O U N  organ izu je najroz
maitsze antypolskie m anifesta
cje, m. in. nocą na m iejsce ich 
u jęcia  nieznani sprawcy staw ia
ją  krzyż z napisami antypaństwo 
wemi. K rzyże  te są niezw łocznie

Ludność Śląska
w e d ł u g  w y z n a n i a

Ludność w ojew ództw a śląskie
go w g. spisu ludności z r. 1931 li
czy 1.295.027, w  tem wyzna
nia rzymsko kntolickiego jest 
1.195.036 czyli 89,2 proc. —  P ro 
testantów  jes t 77,269 czyli 6.5 
proc , innych wyznań 22 139 czyli
4.3 proc.

Ż ydów  sta tys tyka  n ie  podaje .
Dlaczego?
Poaziat ludności m iędzy miasta 

i wsie je s t następujący W  mia
stach mieszka 418.392 w tem 
373.1ol katolików  (89.2 proc.), 
27.326 protestantów  (6,5 proc ), 
17.826 innych wyznań (p rzew aż
nie żydów ) czyli 4,3 proc W  
grmnach w ie jsk ich  mieszika 
876.635 w tem katolików  821.935 
czyli 93.8 proc., protestantów 
49.943 czyli 5.7, innych wyznan 
4.318 (0.4 p roc ). N a jbardzie j ks- 
tolickiem  m.astem na Śląsku jest 
Rybnik 96 proc., na 2 m iejscu sto
ją  S ienranow ice 94,8 proc., M y
słow ice 94,5 procent, Chorzów
92,2 proc Katow ice 89,8 proc. 
Bielsko 56,6. N a jbardzie j żydow- 
s-kiem miastem jes t Bielsku 19.8 
proc., najm nie^jzydowakiem  Ryb
nik, 1.1. proc.

usuwane przez polic ję. D latego 
też O U N  postanow iła m an ifesta
cję taką połączyć z zamachem te 
rorystycznym , m ianow icie w 
grudniu 1934 r. poa krzyż podło
żono bombę, licząc na to, że przy 
usuwaniu krzyża, skutkiem w y
buchu utraci życie kilku policjant 
tów.

Szczególnym  tra fem  tym razem 
nie sami po lic janci usuwaL 
krzyż, lecz na polecenie po lic ji 
przygodn ie przechodzący parob
cy. W  czasie w yciągan ia  krzyża 
z ziem i nastąpił wybuch, nasku- 
tek którego jeden z  parobków po 
niósł śmierć na m iejscu, a drugi 
został ciężko ranny, Po  uciążli- 
wem śledztw ie postawiono przed 
sądem pod zarzutem dokonania 
tego aktu terorystycznego 12-lu 
U kraińców  z Punkowym i Tom ic
kim na czeie. Sąd P rzys ięg łych  
w  S tryju  skazał ich na kary od 
5 do 8 lat w ięzienia.

Od wyroku skazującego obrona 
założyła skargę kasacyjna, tw ier 
dząc, że jakoby popełniono szereg 
n ieform alności podczas przewodu 
sądowego i oomugając s.ę uchyle
nia wyroku. W czora j Sąd N tjw y ż -  
Szy stw ierdził jednak, iż całe po
stępowanie sądowe przeprowa
dzone było należycie zgodził się 
z 'wywodami sądu przysięgłych i 
w yrok i skazujące utrzym ał bez 
zmiany.

Kondolencje
pisarzy katolickich

Zjednoczenie Polskich Pisarzy 
Katolick ich  oraz Tow arzystw o im 
P io tra  Skargi wysłały na ręce ro 
dżiny ś. p. G K. ChesteHona w y
razy serdecznego ubolewania z ra
c ji zgonu w ielk iego pisarza kato
lick iego A n g lji.

dróg organicznego zespolenia intere
sów państwa i społeczeństwa, 2) w 
grubej warstwie dogmatów, wytwo
rzonych prtez t. zw. klasj posiada
jące, a niezhędnyrh dla utrwalenia 
korzyści, wynikających z wszelkiej 
koncetracji kapitału.

A o tych, którzy są ofiaram i tej 
sztywnej gospodarki pisałem, że 
taki człow iek

„nietylko bywa głodny fizycznie, 
truwi go g ód w szerszem znaczeniu, 
głód spokoju, głód trwałej pracy, 
gUd wiarj w lepsze jutro, gtód ceru, 
głód idei. Wchodzą tu w grę nietylko 
przesłanki ma.eijalne, ale i znacznie 
wyższe, moralnej natury. Koalicja 
sytych w znaczeniu nietylko dobro
bytu fizycznego, ale i innych form 
obżarstwa, broni z natury rzeczy 
sztywnych form dzisiejszej gospo
darki, jauo namacalnego sta., u po
siadania.

Ale nie dadza się one długo utrzy
mać.

Przeciwko oztywnym formom i 
sztywnym poziomom występować bę
dzie co-az natarczywiej front głod
nych, w szerszem tego ołowa cna- 
czeniu. niosąc myśl twórcz* nowego 
ładu gosuouurczo - społecznego. Ha
sia prawa do dochodu z roli i pracy 
dla młodych pokoleń —  będą musia
ły wywołać zesadnicze zmiany w 
pontyce gospodarczej rządu i wyci
snąć swe piętno na ustroju gospo
darczym Polski".

W A L U T A

W  spraw ie pieniądza i postula
tu stałości w alu ty uważam, że 
jedyna „sta łość", która jes t w  no
woczesnych form ach gospo
darstw  coś warta, to  stałość siły 
nabywczej pieniądza, to co nazy
wam stałością „parytetu  gospo
darczego".

T?mu przekonania, które fo r 
mułowałem w yraźn ie w  1925 ro
ku, dałem rów n ież w yraz w mo
ich artykułach w  1934:

„bztjwnę jest waluta, bo jej pary
tet zloty dawno wziął rozbiat z pary
tetem gospodarczym

Stabilizacje walu.y na poziomie go 
spodarczo uzasadnionym, uważan. za 
dobro nitzbednt dla osiągnięcia peł
ni rozwoju i rozkwitu gospodarcze 
go.

Patrzę na utrzymanie ustabilizowa
nego parytetu w stosunku dc złota 
nie jako na cel sam w  sobie, ale jako 
na potężny środek utrzymania rów
nowagi gospodarczej państwa i cią
gnienie korzyść' z wymiany między
narodowej. Dla utrzymania waluty 
złotej n« jej parytecie gospodarczym 
nieznędna Jest, odj.owi dciaca temu 
parytetowi, proporcja między całym 
docuoaem społecznym i częścią tego 
dochodu pobieraną dla pokrycia ob
ciążenia publicznego. Oay następuje 
gwałtowniejsza i głębsza zmiana te
go ustosunkowania, waluta złota zje
żdża ze sv'egc parytetu gospodarcze
go . Wtedy działanie pieniądza DOgle- 
oia rozdźwiek".

A da le j: ,
„Otóż uważam, że waluta polsaa 

zeszła ze swego parytetu gosp idar- 
czeg >. Dalej me wierzę, by sztuczne 
i klasyczne środki utrzymania pary
tetu złotego, nawet przy posiadaniu 
znacznych zanasów złota, mogły bye 
skuteczne, gdy rozpiętość mięuzy pa
rytetem gospodarczym waluty a pa
rytetem złotym stale się zwiększa i 
utrwala".

Czy to co się az.eje we Francji, 
która straciła  ju ż 30 m .ljardów  
złota, ale gdzie jeszcze dziś w  
skarbcu Banku F ran c ji leży zło
ta na 55 m iljardów  nie Jest dowo
dem ałusznosci tych rozważań, 
które azis ia j ju ż podzie la ją  takie 
p-owagi finansowe F ran c ji, jak 
prof, R ist. b. min. Germain M ar
tin, b. tnin. J. Caillaux i inn i?

K A P IT A Ł

„Nie wierzymy w procesy przysto
sowania się do dna' kryzysu, ou r..e 
wierzymy, by można byio noc Pol
ski budować na tak n.skim poziomie 
ducnodu społecznego i tak niewła
ściwym kluczu jego podziału.

Przemiany w ustroju kapitalistycz
nym, których najwybitniejszą cechą 
w okresie iiowojennyn. było opano
wanie produkcji przez kapitał rucho
my i lego przybudówk' kredytowe, 
r.ie ominęły Polski. Kapitał spekula
cyjny i kapitai państwowy, powstały 
z soków gospodarczych Polski, opa
nowały ośrodki proaukcji, obkłada
jąc je haraczem sztywnych kosztów 
nhwspółmiernego dziś z wartością 
wars-tatow obciążenia. Korzyści z 
posiadania narzędzi produKCji i Korzy 
ści należne pracy są Wywłaszczane 
na rzeci kapitału ruchomego i na 
.zecz państwa. A przecież na zys
kach posiadaczy narzędzi produkcji i 
n? wynagrodzeniu za pracę stoi ly- 
nek wewnętizny, a na nim zawisł 
klucz równowagi budżetowej pań
stwa

Ten rynek wewnętrzny z perspek
tywami jego rozwoju, to są właśnie 
pola dla przyszłej pracy pokoleń, 
wchodzących w życie.

Dlaczego jednak ma si? kurczyć 
rynek wewnętrzny przez zaborczość 
kapitału ruchomego, który do obo
zów koncentracji złota skwapliwie 
ściąpa ztoto z jedvnej kopalni którą 
posiadamy, z p-acy polskich warszta
tów i polskich robotników? Na to 
jest tylko jedna rada-, sprowadzenie 
kapitału ruchomego z jego zdolno
ścią rozmnażania się zapomocą tech-

n:k' _ kredytowej do właściwej roli ł 
właściwych granic w procesach wy- 
twó-czych.

Nie mamy wątpliwości, żc naruszę 
nie równowagi między wytwórczo
ścią a spożyciem, zostało spowodo
wane przez wejści. kapitalizmu po 
wojnir w niebezpieczną sierę opa
nowywania produkcji przez kapita* 
ruchomy. Praca i narzędzia produkcji 
zepchr..ęte zostały do roli niewolni
ków kapitałów piynnych 

Pole winny być odwrócone, naieźy 
kapitał ruchomy we wszystkich for
mach jego działania poddać takiej 
dyscyplin.e, by wlaśn.e on byl sfugą 
v irszł atu i pracy. Wtedy młode po
kolenia znajdą należne .m miejsce w 
podziale dochodu społecznego",

DROGOW SH A Z Y  
G O SPO D ARC ZE

„Dla ustalenia nowej równowagi 
drogowskaz w gospodarczem działa
niu musi być zmieniony Nie prawo 
do pracy będzie się naginało do praw 
kapitału, ale naodwrót 

Przewrót pójść musi w  kierunku;
a) ustałe.im strefy zupełnej wolno

ści dyspozycji własnością,
b) ścieśnienia poza tą strefą praw 

dyspozycji własnością w interesie ce
lowości gospodarczej i oobra naro
du,

c) upowszechnienia własności w  
przeciwstawieniu do form koncentra
cji kapitału, a to w  celu osiągnięcia 
wiekszej sprawiedliwości w  podz.aie 
dochodu społecznego,

d\ ustalenia dyscypliny społecznej, 
tłumiącej egoizm jednostki, rozwija
jącej eneigję, zużywaną 'ooecnie wy
łącznie d.i walki o byt".

A d a le j :
„Nacjonalizm gospodarczy nie re

zygnuje z czynnika zysku indywidu
alnego, vywodzacego się z prawa 
własności, ale dyscyplina narodowa 
winna być hamulcem dla czynnika 
zysku, a dyscyplina prawa ograniczy 
dyspozycję własnością w  wypadkach, 
gdy dobro narodu jako ca.osci tego 
ograniczenia wymagać będzie. I ftnjż 
na już dziś, przewidując konieczność 
utrzymania strefy całkowitej wolno
ści w  dyspozycji własnością, zaryso
wać te ograniczenia, które dotknąć 
muszą własność w strefie jej publicz
nego promiemowania. Dyspozycja 
własnością dozna ograniczeń: 

a’, gdy skrępowanie dyspozycji wla 
snością jest środkiem zairuanienia 
bezrobotnycn, 

bl gdv skręnowanie dyspozycji
własnością jest środkiem zmniejsze
nia ciężarów o charakterze pow
szechnym, 

c) gdy skrępowanie dyspozycji
własnością jest jedynym środkiem, 
zabezpieczającym państwo od oapo- 
wiedzialnośc' zr skutki spoieczno 
wclnośc. gospodarczej, 

dl gdy skiępoweuie dyspozycji
własnością jest niezbędne dla zwięk
szenia ‘siły obronnej państwa,

N A C J O N A L IZ M  G O SPO D AR C ZY  
„Korygowanie laisse,faire‘yzmu 

przez l?isserproduire‘yzm, wys .w?ją- 
cy w  Polsce sprawę wzmożenia wy- 
twórczości w ramy dyscypliny i kon
troli, której spraw ować nikt inny po
za państwem me może, jest jednym 
jes: cze błędem.

Tę niezbędną dia wytwórczości ł 
dla podziału dochodu społecznego dy 
scyplinę, stworzyć może tylke na
cjonalizm gospodarczy, stwarzający 
warunki zatrudnieniu wszystkich ,-ąk 
roboczych narodu, dostarczania pań
stwu niezbędnych dla jego rozwoj'u 
śioaków i należytego gospodarczego 
uzbrojenia w stosunau ćb obcych. 
Opierać się winien na jednym wiel
kim ruchu politycznym, króry, na 
drodze hierarchji, uruchomi społe
czeństwo i wydobędzie zeń maxi- 
mum energji materjalnej i duchowej 
dła sprostania zadaniom naszej epo
ki. Wcielany zaś on będzie w życie 
przez wszystkie agendy państwa,, be- 
dące-go formą organizacji narodu.

Środkiem działania nacjonalizmu 
gospodarczego musi być, odmienna 
od znanej dotychczas pod tą nazwą, 
interwencja państwa, oparta na pla
nie gospodarki narodowej. Interwen
cjonizm państwowy, nie wywodzący 
się z nacjonalizmu gospodarczego, 
staje się bezdusznym środkiem pano
wania w  państwie biurokracji, jest 
ź.iódlcm nadmiernych ciężarów pu
blicznych, prowadzi do zwyrodnia
łych torm etatyzmu. Nacjonalizm go 
spodarczj, narzucając plan dziaiania 
i stając na straży sprawiedliwego 
podziału dochodu społecznego, opa
trzy interwencjonizm w niezbędne ha
mulce".

CZAS N A G L I 
W  tyn? szkicu, który z natury 

rzeczy nie jes t pełny nie są po
ruszone oczyw iście wszystkie 
zagadnienia zw iązane z budową 
nowego ładu, a w szczególności 
ważna sprawa przystosowania 
do nowej pudowy ustroju ro l
nego.

Jedno chvba jes t jasne, że no
wy ład nie da s.ę osiągnąć ani 
przybudówkami, ani korytarzyka
mi, ani balkonami w starej budo 
w ie. Musi on być wyłączn ie twor- 
rem polskiego ducha i myśli zde
cydowanej stw orzyć z gospodar
stwa wał obronny a z pracy w yz
wolonej z w ięzów  walki klaso
wej g łów ny czynnik nowej rów 
nowagi.

Czas nagli, w budowie nowego 
łada jesteśm y spóźnieni.


